
Rok xxxm. We Lwowie, poniedziałek dnia 26 iu tep  1900 r. Nr. 57,
P rzed p ła ta  w y n o s i w e  L w o w ie :

Rusznic 36 koron, — półrocznie 18 kor. kwartnlićc 
9 kor. - -  miesięcznie 3 kor., za przesyłkę do iImimii 
doplącii się 40 taile rzy miesięcznie.

Z przesyłką pnczlmvĄ» w państwie nustijnckieiu cało
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. — kwa; la lnic 
12 kor. — miesięcznie 4  kor.

Z przesyłką pocztową zaj granicę (In całych Niemiec muznic 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów -  
do Francji. Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
(ranków --  kwartalnie 20 (ranków, 

ro  R e d a k c j i  „Dziennika Polskiego": plac Marjncki 
liczbo 6 i 7. Telefon Nr. 171.

fi

m e  z w r a c a .Rę kopi s ów Re da kc j a
N u m e r  „ D z ie n n ik a "  k o s z t u j e  

L w o w i e  10 h a le r z y .
w e

wythudii GOtkienniti nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

O g ło szen ia  p reyjm ffia  w e  L w o w ie :
Bil:  : ‘ A d m i n i s t r a c j i  „ Dz i e n n i k a  Pol.|T, iego" , pi.o 

Marjaski 1. 6 i 7 i wszystkie Ri ura  d zifciTrii k1 ów 
we Lwowie i na prowincji.

W. Wiedniu: pp. Hausenstein Vogier, (Otto Maasi 
M. Duke?. H. Schalek, A. Oppelilćs Nacli., Rudolf 
Moosse i J. Danne) e rg : w Paryżu: C. Adam 33 
rue de Varenne.

Oglo-zenia przyjmuje się za uplata 20 halerzy od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach • zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kroniutf za jeden wiersz 1 koronę.

Prywatne korespondencie 2 4  i nekrologia 40 halerzy o,i 
wiersza.

Próbne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy jio 2 ha), od wyrazu.^

R e k la m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
6 0  h a le r z y  od  w lers fea .

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu, u p r a s z a 

m y  o  w c z e s n e  o d n o w i e n i e  p r e n u 
m e r a t y ,  której w arunki podane są. w na
główku obok tytułu dziennika.

Co tygodnia (każdego czwartku) otrzym ują 
prenum eratorzy, jako dodatek, arkusz powieści 
bezpłatnie, ponadto

Każdej niedzieli, także jako dodatek bez
płatny, tygodnik belletrystyczny:

„Romans i Powieść"
obejm ujący Ki stronic druku w formacie ćwiartki.

N ie-abonenti „Dziennika Polskiego" mogą 
otrzym ywać „Rom ans i Powieść" po 2 k. i 50 h. 
we Lwowie, lub po ii korony na prowincji.

Zwracam y uwagę, że p r e n u m e r a t o r z y  
„Dziennika Polskiego" mogą tflrzym yw aflE

„ B L B S Z C  Z“
po baulzo z n iż o n e j  cenie, (we Lwowie 1 ko
ro n a ; na prowincji 1 k. 00 h.).

Postępy Rosji w Azji.
L w ó w  24 lutego. 

Politycy i dyplom aci angielscy, którzy spo
wodowali dzisiejszą wojnę z Boerami — w pierw 
szym zaś rzędzie sławetny sir C h a m b e r l a i n  
— pom im o uprzejm ości i względności, dozna
w anej zarów no w izbie lordów, jak gmin, z pe
wnością p i z e k l i n a j ą  w duchu tego czło
wieka, który Auglję do tej wojny popchnął; 
Gecyla R  h o d e s’a, którego dokonane świeżo 
uwolnienie m iasta Kimberley od oblężenia przez 
Boerów, uratow ało od niechybnej śmierci. — 
Jak wiadomo, ten  „Napoleon" afrykański sie
dział w Kimberley u, praw ie beznadziejnie, od 
św iata odcięty i po wzięciu przez 3oerów  tego 
m iasta, byłby niewątpliw ie uwisł na gałęzi, łub 
krw ią sw oją użyźnił piasek afrykański, pod ku
lami mściwych zwycięzców... Niemal 5 miesięcy 
trw a już ki wawe widowisko w południowej 
Atryce, a k o ń c a  t e g o ż  nie w idać w ca le ! 
Anglikom, którzy widocznie mniemali, że ta 
kam panja będzie eonajwyżej „popraw ną" edycją 
zaim prowizowanej swego czasu w ypraw y zbóje
ckiej j a m e s o i f a  i ta chyba będzie, m  u s i a ł a  
s i ę u d a  ć — tym  Anglikom zapewne ani się 
śniło, że w rzeczywistości odnosić będą klęskę 
za klęską i w rezultacie poniosą Bóg wie jakie 
stra ty  m oralne. I choć pp. C ham berlain i spółka 
zapew niają ustawicznie w parlam encie, że p rę
dzej, czy później Anglja z g r u c h o c e  zuchw a
łych Boerów, to jednak  jaki taki sukces oręża 
angielskiego w południowej Afryce, ciągle jeszcze 
jest co najm niej... problem atyczny. Dziś jednak 
nie idzie już tyle o te republiki „chłopskie", 
jakkolwiek ich złoto- i d jam entodajne pola głó
wnie wywołały łakom stwo londyńskich polity- 
ków -speknlantów . Dzisiaj postaw iona jest na 
kartę ; p r z e w a g a  Anglji na dalekim W cho
dzie, w Azj i . . .

W śród wrzawy radosnej, która napełniła 
Londyn na wieść o wkroczeniu wojsk angiel
skich na terytorjurn republiki Oranjn, odezwał 
się, jak  zgrzyt zelaza po szkle, głos petersbur
skiego korespondenta „Tim es’a .“ Lizie m iano
wicie o ruchy  a im ji rosyjskiej na linji Kuszk, 
w k i e r u n k u  d o  H e  r a t  u. Przed kilku tygo
dniam i dowiedziano się w Anglji, że obronna 
pozycja nad rzeką Kuszk, końcowa stacja od
nogi kolejowej z Merwu, jest silnie ufortyfiko
wana i zgromadzono w niej ogrom ne zapasy 
zarówno parku oblęźniezego. jak szyn rezerw o
wych, jakby w pogotowiu i oczekiwaniu zda
rzeń ew entualnych... Rzeczony korespondent 
organu City  londyńskiej, ocenia siły zbrojne 
Roąji w tej okolicy na 20.000 ludzi. Otóż prasa 
angielska przypuszcza, że to nagrom adzenie wojsk 
v owej stronie, nie stoi bynajm niej w związku 
7. niedalekim p o c h o d e m  r o s y j s k i m  n a  
H e r a t  i ew entualnem  rozciągnięciem pio tek to- 
ra lu  Rosji nad jakąś częścią A fganistanu, lecz. 
że dem onstracje w spom niane m ają m  celu z a 
m a s k o w a n i e  ruchów rosyjskich natury  p i a -  
k t y e z n  i ej  sz ej ,  w innych częściach Azji. „W y
daje się nader praw dopodobneiti — pisze „ Ti
mes" — że celem nagrom adzenia wojsk rosyj
skich w Kuszk, jest wyłącznie ułatwienie swego 
zadania, to znaczy pozyskania sobie w P e r s j i  
i gdzieindziej jeszcze kilku wygodnych pozycyj. 
W  Persji utraciliśm y niewątpliw ie znaczne ko
rzyści, zezwalające na lo, iżby Rosja zawarła 
tam  interes linansowy, dający jej silną prze
wagę polityczno-ekonomiczną w tern państw ie. 
(Pożyczka perska, stinansow ana przez Rosje. 
P r t. Iied .)

Jakkolwiek do tej pory nie było żadnego 
Usiłowania, ażeby wystąpić przeciw naszym 
Wpływom w polud. Persji i w zatoce Perskiej 
— gdzie jest właśnie ognisko interesów  angiel
skich, -  to  jednak rząd rosyjski niezawodnie 
sam  zdaje sobie z tego sprawę, iż tego rodzaju 
postępowanie nie może zwiększyć naszego zau
fania do przyrzeczeń, wygłoszonych gwoli u trzy
mania pokoju... Wysyłka dużych sił zbrojnych 

granicę rosyjską w punkcie, odległym o ja 
kie 50 mil od H eratu, gdzie wcale nie ma io - 
k a 1 n  ę j do tego przyczyny, żeby być na  b a 
czności przeciw ew entualnem u napadow i lub 
^mitsakoni — jest bądź co bądź znam iennym  
^yn ik iem  konferencji pokojowej, zainicjow anej 

ez tę Rosje. Fakt ten zapisujem y sobie w

pamięci... W arto  także.Mutaj stwierdzić, że p ra 
sa niemiecka — dzisiaj po zdobyciu przez 
Niemcy, z pom ocą kolei bagdadzkiej, pewnych 
interesów  w zachodniej Azji, — oświadcza ni 
stąd  ni zowąd, że Niemcy bynajm niej n i o 
l ę k a j ą  się wpływów rosyjskich \ t  Persji... O 
ile to  zapewnienie jest szczero, przyszłość okaże. 
Tymczasem jednak m usim y być na  to przygo
tow ani, żebyśmy m o g l i  b r o n i ć  i n t e r e 
s ó w  naszych w poludn. Persji i w zatoce P er
skiej, c h o ć b y  p r z e c i w  c a l e m  u ś w i a t  u !

Pom inąw szy kwestję prestiyeu  — rzecz, o 
ile dotyczy Azji, ogrom nie zawsze w a ż n a ! — 
nie sądzimy, aby kiedykolwiek przebaczyć można 
u nas rządowi, który p o z w o l i ł b y  w y p r z e ć  
nas z okolic, tak niesłychanie ważnych dla an- 
glo-indyjskiego handlu, komunikacji naszej z 
E uropą i gdzie w przyszłości może toczyć się 
walka o jednę z wielkich dróg pomiędzy W scho
dem a Zachodem ".

Ciekawiśmy bardzo, do jakich to  środków 
zaradczych może dzisiaj uciec się Anglja i czy 
te pogróżki — po fatalym  blamnżu W . B ryta- 
nji w wojnie z T ransw aalem  — są w stanie 
zrobić jakieś poważniejsze w rażenie w Rosji ? 
Zdaje się, iż absolutnie żadnego efektu nie wy
wołują tam  dzisiaj lego rodzaju artykuły, szablą 
pobrzękujące. Toż R osja jest zbyt roztropną i 
zbyt konsekwentnie dąży zawsze do wytkniętych 
celów, ażeby nie skorzystała teraz z ogromnie 
korzystnych dla się w arunków . Anglja, zapląta
na w upokarzającą dla niej kam panję z repu 
blikami poludniowo-afrykańskim i. nie może o- 
becnie ani w połowie wystąpić w Azji tak s ta 
nowczo i skutecznie, ażeby odwieść dyplomację 
rosyjską od najbardziej naw et awanturniczych 
projektów .

Werbunek angieLski.
Jeden z dziennikarzy, który miał sposobność

poznać arm ję angielską, tuk opisuje werbunek 
w Londynie;

Na T rafalgar-square m ożna spotkać codzien
nie spacerujących po tro tuarach podoheerów, 
ubranych w paradne m undury, ludzi więcej niż 
średniego wzrostu, niezwykle przystojnych. T w a
rze pełne, czysto wygolone, wąs podkręcimy do 
góry. M undury prosto z igły. na rękawach m nó
stwo galonów, piersi obwieszone medalami.

Na budynkach urzędowych i domach p ry 
watnych, przy tym  skwerze położonych, co krok 
napotyka się opraw ne w ram ki „ogłoszenia od 
pułkow ników ". Jaskraw e druki olejne, w yobra
żają na nich żołnierzy odnośnych pułków w pa
radnych m undurach. Jest to  całe m uzeum  woj
skowe, gdzie gw ardja konna i piesza, piechota 
linjowa, huzarzy, nrtylerja itd., przedstaw ieni są 
w taki sposób, aby dać najpochleDniejsze wy
obrażen ie  o żołnierzach jej królewskiej mości.

W  tekście, załączonym do ogłoszeń, mie
szczą się najrozm aitsze szczegóły: ile żołnierz
dostaje dodatków  do żołdu, na wypadek w yja
zdu do kolonij, ile dostaje ub rań  i bielizny ro 
cznie, ile ma m etrów  kubicznych powietrza, 
przeznaczonych dla siebie w koszarach, ile i ja 
kich potraw  dostaje na pierwsze śniadanie, nu 
drugie, na obiad i na kolację; kiedy może zo
stać podoficerem i ile należy mu się whisky 
dziennie. N astępnie, ile na dzień otrzym uje wo- 
góle mięsa, jarzyn i chleba, ile wreszcie liczy 
książek bibljoteka pułkowa i ile gazet prenum e
ruje pułk dla swych żołnierzy...

Oto staje przed takiem ogłoszeniem młody 
człowiek podejrzanej powierzchowności, w ko
szuli, niezm ienianej od miesiąca, w ubran iu , na 
którem  więcej ła t i dziur, niż sukna. W idać, że 
jest głodny. Zaczyna czytać „menu" śniadań, 
obiadów  i k o la c ji :

— Zupa, jajecznica z tylu a tylu jaj, pie
czeń, ziemniaki, puddmg...

Mimowoli łyka ślinkę. W  tej chwili czyjaś 
ręka dotyka się jego ram ienia. O gląda się miody 
człowiek i widzi przed sobą podoficera tego 
pułku, którego ogłoszenie czyta. Podoficer len 
dobrze odżywiany, ubrany  elegancko, pyta po 
koleżeńsku i z uśmiechem głodnego b ied ak a :

— Młodzieńcze, dlaczego nie m iałbyś w stą
pić do wojska?...

Kusiciel ten bierze następnie pod rękę m ło
dego człowieka podejrzanej powierzchowności, 
odprowadza go na stronę i pobrzękując suw ere- 
nam i w kieszeni, tłumaczy, jakie ciężkie teraz 
czasy, jak  trudno  znaleźć zarobek, ilu ludzi 
um iera obecnie z nędzy i głodu. Rezultatem  
jego rozumowani je s t: „Chcesz być syty, dobrze 
odziany, doskonale zapłacony, a nie wiele się 
namęczyć — to w stąp, do w ojska".

W erbujący mówi w ten  sposób długo, 
wciąż brzękając złotem i suw erenam i: na w erbo
wanym  czyni to coraz silniejsze w rażenie.^Prze
łyk ściska się m u nerwowo, gdy podoficer opi
suje śniadanie drugie o godzinie 1 popołudniu, 
lub obiad o godz. 7 wieczorem.

— A co się tyczy piwa — mówi od nie
chcenia w erbujący — to już tego nie jesteśm y 
w stanie wypić. Cały dzień pijemy, ale...

Upatrzywszy wreszcie „m om ent psychologi
czny", przebiegły podoficer staw ia propozycję:

— Może wstąpilibyśm y gdzie na szklane
czkę p o rte ru ?  Będzie nam  wygodniej rozmawiać.

Głodny, spragniony i zziębnięty młodzieniec 
nie może oprzeć się podobnej propozycji. P rzy
chodzi do płacenia. Podoficer wysypuje na stół 
garść złotych monet i p y ta :

— Cóż przyjacielu, zgadzasz się?... Możesz 
odrazu otrzym ać zadatek.

' W idok złota, którego tak daw no nie miał 
w swem ręku zgrabnie osaczony biedak, działa 
magnetycznie, zgadza się więc bez nam ysłu. 
B>orą „cah", jadą  do komisji werbowniczej,

gdzie rekrut, po bardzo pomorze]iownem bafla- ; 
niu Lkarskiem . zostaje zapisany, jako żołnierz 
jej królewskiej mości i 'otrzym uje zadatek.

— Nie będziesz chłopcze żałował — mówi 
doń werbownik, klepiąc go protekcjonalnie po 
ram ieniu i udaje się: znów na Trafalgar-scjuare. j  

aby dalej na ludzi polować. Nowozaeiężny zaś : 
powiększył „żer dla arm at" Boerów w Afryce j  
południowej...

Porządki na pocztach.
Jesteśm y zawsze bardzo pobłażliwi dla in- 

sty turyj publicznych, które ciężką prace dla pu- i 
blirzności spełn ia ją ; pobłażliwość ta aloii musi 
ustać nareszcie, gdy instytucja jak a?p o czy n a  i 
chrom ać i jeżeli to chrom anie nie wypływa by- i 
najm niej z jakichś przyczyn zasadniczych, ale 
poprostu z opieszałości, lub jeszcze gorzej z 
kompletnego braku poczucia obowiązku ze s tro 
ny fhnkcjonarjuszów. M arny tu na myśli n a 
sze poczty prow incjonalne, a przedewszystkiem 
poczty mniejszych miejscowości, będące dalej 
odsunięte od większych' urzędów . a tern samem, 
być może mniej kontrolow ane. To, co się tam  
dzieje z poczta listową, urąga wszelkim za
daniom instytucji, dobrze obsługującej publi
czność, a specjalnie m usimy to odnieść do dzia
łu gazet. Moglibyśmy wyuczyć długą litanje tych 
urzędów7 pocztowych, na których gazety stale 
przepadają, ostatecznie, gdy się gazeta zgubi, 
może to być jeszcze wytłumaczone. Dzieją się je 
dnak rzeczy o wiele gorsze; i t ak:

Praw ie każde pismo dołącza obecnie arkusze 
powieściowa, lub jak ^Dziennik polski" beletry
styczny dodatek tygodniowy. Ponieważ doda
tki takie są tak z arkuszem gazety sfalcowane, 
że wypadnięcie dodatku z gazety, opaską za
m kniętej, j e s t  w7p r o s t  w y k l u c z o n e ,  zda
wałoby się tedy, że dodatek taki w całości dojdzie 
do rąk a d re sa ta . Gdzie tam  ! — Regularnie co 
tygodnia, przychodzą do adm inistracji stosy re- 
klamac-yj od abonentów  skarżących się, że do
datków  nie dostają, tylko sam e gazety. Zupeł
nie taka sam a historja m a miejsce z pism am i 
ilustrow anem i, jak  np. „Bluszczem." Pism a te 
ekspedjowane są pod osobnemi opaskami, a więc 
przepadniecie jeszcze m niej jest możliwe. A 
przecież, obecnie zwła szcza w czasie karna wało
wym „Bluszcz," zaw ierający, jak wiadomo, do
datki mód, pada ofiarą m anipulacji pocztowej, 
bo nie ma num eru, z klóregoby mimo jak n a j
ściślejszej kontroli przy ekspedycji, nie ginęło 
po kilkanaście egzemplarzy.

W  ekspedycjach pism jest kontrola codzien
na, w yekspedjowane num era pism, pakowane 
w worki lub paczki pocztowe, idą w prost do 
am bulansów , gdzie urzędnicy ledwie m ają czas 
przesyłki pokartow ać. a absolutnie nie m ają 
czasu przeglądać czasopism, a jeszcze mniej wy
ciągać z nich dodatki powieściowe. Stanowczo 
więc wykluczone jest, aby gazety ginęły w wo
zach am bulansow ych; nie giną one też na urzę
dach erarjalnych po m iastach. Gdzież więc gi
ną?  — Chyba, że wówczas, gdy się dostaną do 
rączek ciekawych p a n ie n ' ekspedytorek, p ragną
cych kosztem płacących abonentów  zabijać n u 
dy małomiasteczkowe czytaniem powieści i ro 
m ansów, Ostatecznie przeciw takiem u kształce
niu umysłu i serca nic nie m am y, ale mamy 
wszelkie praw o żądać, aby to się nie działo 
z krzywdą abonentów , wydawnictw i sam ej in 
stytucji poczt, które tak traktow ane, tracą na- 
kouicc zaufanie do poczty.

Możeby więc naczelna dyrekcja poczt, nie 
ograniczając się na urzędowem żądaniu spraw o
zdania w wypadkach zażaleń, które to spraw o
zdanie streszcza się w steieotypow ej formułce: 
„Na odezwę z dnia xx. oświadcza się. że czaso
pismo to a to: do tutejszego urzędu nie na
deszło" — pom yślała o jakiej lepszej kontroli i 
i raz choćby zdecydowała się na przeprow a
dzenie ledztwa w tym kierunku, aby na przy
szłość położyć tam ę nadużyciom, nie przyno
szącym bynajm niej chluby tyle ważnemu zakła
dowi państw ow em u, jakim  bez zaprzeczenia są 
poczty.

K R O N I K A .
P am ięta jm y  o ( im a z j u w  ć ie d z y ń sk ie m .

Djarjusz lw ow ski.
P o n i e d z i a ł e k  2 6  lu tego .
T e a tr  tir. 

czątek o godz.
Skarbka.: „ W ró b le"

7 w ieczorem .
ko m ed ja . Po-

Kalendarz. Poniedziałek  ( 2 6 ) :  W ik to ra  z Ar 
W scliód  słońca o godzinie 6  rn inul 5 5 , zachód o 
godzin ie  5 m in u t 33

M ianowania. C esarz zam ian o  w*} radcę loka
cyjnego Szentgyoergy-M nellera — a g en tem  dy p lo m a
tycznym  w  Sofii, nad ając  m u  ró w n o cześn ie  ty tu ł i 
c h a ra k te r  nadzw yczajnego  i u p e łn o m o cn io n eg o  m i
n is tra .

Przeniesienia. M inister sp raw ied liw o śc i p rze 
n ió sł ad ju n k tó w  są d o w y c h : W ac ław a  P ak te rsk ie g o  z 
K rak o w a do S olo lw iny , oraz  W ło d z im ierza  S ie n k ie 
w icza ze S o ło tw in y  do K rakow a.

Ciągnienie „w ielkiej lo terji salezjań
skiej W Oświęcim ie-1 o dw ołane  zostało , z p o w o 
du  n iep rzew id z ian y ch  przeszkód ad m in istracy jn y ch , 
do 1 cze rw ca  rb . O droczenie n astąp iło  za zezw ole
n iem  m in is te rs tw a  sk arb u .

Fałszyw a wiadomość. „Gaz. n a r ."  donosi, 
że p o d an a  w „S łow ie  po i."  w iadom ość, jak o b y  „ua- j 
m ie s tn ik  polecił rab in o w i lw o w sk ie m u , S cb m elkeso - 1 
v i. w ydać okóln ik  do żydów w  sp ra w ie  w yboru  do j 
se jm u  z m . L w o w a " , je s t  nii p raw dziw ą.

K o n c e r t  na d o j n i  ! po lskich  gó rn ik ó w , pozo
sta jących  bez p racy  z pow odu ogólnego  bezrobocia , 
odbył się  w czoraj w sali lw o w sk ieg o  „S o k o la" . Pi li
ci il i wy i (ihętnie b iorący udział w k o n acrtac li na  
cele dobroczynne c lió r „ E c h a " , rozpoczął w ieczór o d 
śp iew an iem  p ieśni „C hóru  strze lcó w " Ż eleńsk iego  i 
„D w ie do le" M oszyńskiego. Po bardzo  p ięknym  i 
z zapałem  wygłoszonym  „D om u zb o rn y m " N iem o- 
jo w sk ieg o  przez p. K w ialk icw icza. n a s tap d a  g ra  p. 
S te fan ji Y clt/e , u tw o ró w  R u b in ste in a  i C hopina.

W  w ieczorze brał udzia) lakżc śp iew ak  opery  
lw ow sk ie j p. Szym ańsk i. P ięk n y m  bary to n em  o d śp ie 
w ał on  dw ie  śliczne p ieśn i G alla „G dybym  hyl 
m łodszy" i „ S e re n a d a " .

Część w okalną  uzupeir.ita  p ro d u k .ja  p. Ady 
D ąbrow sk ie j, znanej ju ż  z w ystępów  na scen ie  skarb- 
ko w sk ie j. Z ebranej liczn ie  pub liczności podobała  się  
także  d ek lam ac ja  p. O g iń sk ie j, arty stk i lw o w sk iego  
tea tru . W ygłoszone z uczuciem  i w dzięk iem  w ie r
sze : Asnyka „S ionko* i „Bez d ach u "  K onopuick iej, 
w yw ołały  b u rzę  ok lasków , k tó re  zm usiły  a rty s tk ę  do 
n ad p ro g ram o w e j d e k la m a iji.

S p r a w a  ,,Sz .y  p e r o w i c z o  w e j  “  jeszcze w ciąż 
czeka n a  ro z jaśn ien ie , śledztw o b o w iem , z pow odu 
je j choroby , n ie  m oże być szybko prow adzone . Jak 
do tąd , wyszło n a  ja w , pom iędzy  in n y m i szczegółam i 
m ałej w ag i, że o n a  się  n igdy  n ie  nazyw ała  S z e p a -  
r  o w i e ż o w a ,  ale S z y p  e r o  w i c z o  w a. N azw iska: 
Szeparow lczow a Używała, w iedząc, że ono je s t  z n a 
ne. — S tan  zdrow ia  Szyperow iczow ej polepsza sie  
u staw iczn ie .

D a s z y ń s k i  w  „ h o t e l u  d e  L a u s "  p rz e m a 
w iał w czoraj p o p o łu d n iu  przez kil na godzin do przed- 
m ieszczan  łyczakow skich . O rac ja  była p a rafraza  m ow y 
kandydackiej^, w ygłoszonej p rzezeń  k ilk a  dn i tem u .

S p ó r  m iędzy prof. lw o w sk ieg o  fak u lte tu  m e 
dycznego dr. S o b ie rań sk im , a jeg o  a sy sten tem  dr. 
K rysakow sk im  — o k tó ry m  d o n o siliśm y  w sw oim  
czasie  obszern ie j — zakończony został w sobp tę  przed  
sędzią P asław sk im  ugodow o. ^R o zp raw a, w  k tó rej 
ja k o  rzecznik  prof. S o b ie rań sk ieg o  w y stęp o w ał dr. 
G r e t ,  a  d ra  K rzyżanow skiego  d r. A schkenazy , trw a ła  
od godz. 11 przed p o łu d n iem  d o g o d ź . 6 w ieczo rem .

W y n a l a z k i  S z c z e p a n i k a .  B ank ga licy jsk i d la  
h a n d lu  i p rzem ysłu  zaw arł z firm ą „Jan  Szczepanik  
A C n ie"  k o n trak t w stępny , m ocą k tó reg o  nabyw a 
w szystk ie tk ac k ie  p a ten ty  S zczepan ika n a  A u stro -W ę- 
gry , oraz  R osję . C en a  k u p n a  je s t  bardzo  znaczną. 
P a te n ty  o b e jm u ją  w  p ierw szym  rzęd z ie : 1) ra s te r .
2) m aszynę e lek try czn ą  do b ic ia  k a r t ; n ad to  w arsla t 
tkack i e lek tryczny  i sze reg  u lepszeń  i n ow ych  pom y
słów  w  zak resie  tech n ik i tk ack ie j. Do eksp loatac ji 
w sp o m n ian y ch  p a ten tó w , B ank  ga licy jsk i d la  h an d lu  
i p rzem ysłu  tw orzy  w ie lk ie  to w arzy stw o  akcyj'ne, 
k tó re  w zn iesie  o d p o w ied n ie  zakłady fabryczne, prze- 
dew szystk iem  p a tro n a rn ię , sp o rządzającą  p a tro n y  tk a 
ck ie , sposobem  fotograficznym . Czzli zapom ocą  ra slru .

Z a m  i c h  L u c c h e n i e g o  na d y rek to ra  w ięzie 
n ia . Z G enew y te leg rafu ją . M orderca śp. cesarzow ej 
E lżbiety , a n a rc h is ta  L u cch eń i, o d siadu jący  k a rę  d o 
żyw otn iego  w ięzien ia  w lam t. zakładzie  k a rn y m , u siło 
w ał dokonać  zam ach u  m o rderczego  na  d y re k to ra  w ię 
z ien ia  P e rr in a , a to zapom ocą  o streg o  szty le tu , k tó ry  
sporządził z klucza, służącego do- o d m y k an ia  pudełek  
z k o n se rw am i. L u ech en i skarży) się  p rzed  P e rr in e m  
n a  o stre  zarządzen ie , k tó re  w ydano  z p ow odu  u c ie 
czki ■/. w ięz ien ia  g en ew sk iego  dw óch  w ięźn iów , a 
k ió re  także zastosow ano  do L u cch en ieg o . Gdy P e rr in  
podczas rozm ow y odw ric it się  p lecam i do n iego. 
L u cch eń i rzucił się  na  dy rek to ra , ch cąc  zadać m u  
cios szty letom . D w aj dozorcy w ięz ien n i spostrzegłszy  
to , rzucili s ię  w  tej chw ili na  L u cch en ieg o  i po za
ciętej w alce  w yrw ali m u ów  sztylet z ręk i. O kuto 
go n a ty ch m iast w  k a jd an y  i zaprow adzono  do w ię 
z ien ia  celkow ego  w podziem iu .

Z a m a c h  m o r d e . c z y .  Z W ie d n ia  te leg rafu ją  
n a m : P ochodzący  z P re szb u rg a , były cieśle o k rę to 
wy BernLr, u b ieg łe j nocy, pow odow any zazdrością, 
strzelił d w u k ro tn ie  z rew o lw eru  do sw ojej k o ch an k i, 
kob iety  w olnych obyczajów , n azw isk iem  K aindl i do 
w oźnicy W eh e ra . P ie rw sza  /, w y m ien io n y ch  je s t 
ci< źko ran n a , W b b er zaś tylko lekko. B e rn e r  ohciel 
n a s tęp n ie  sohie odebrać  życie, jed n a k że  re w o lw er 
spalił n a  panew ce , poczem  n iedoszły  sam o b ó jca  sam  
oddał się  w ładzom .

Z  R z y m u  d o n o szą : K r. k a rd y n ał L edóohow ski.
0 k tó rego  zdrow iu  ob iegały  w p ra s ie  n iepoko jące  
pogłoski, je s t  ju ż  zdrów  zu p ełn ie  i p rzy jm u je  w i
zyty i p ow inszow an ia , sk ład an e  m u z okazji pow ro tu  
do zdrow ia

Z  T r y j e S t l t  donoszą, iż w sobotę  ran o  przy
był tam  na s ta tk u  „L loyda" z W en ec ji, lir. E lem er 
Lonyay, narzeczony  arcyksiężuej S le fan ji i zam ieszka! 
w  „H otel de  la Y ille" . P rzyjazd  h rab ieg o  do T ryje- 
s tu  p o tw ierdzać  się  zdaje podana przez p ism a  n o 
ta tk ę . iż ślub  jeg o  z a rry  księżną S tefan ją  odbędzie 
się  w M iram are.

D o r o ż k a r z e  w  N e a p o l u  rozpoczęli bastów kę. 
Ż ądają  zn iżen ia  p odatku  g m in n eg o  i p ro tes tu ją  p rze 
ciw  k o n k u ren c ji, k tó ra  im  czy n ią : tram w aj i a u to 
m obile.

Oryginalny zapis Z W arszaw y  donoszą o  
o ryg inalnym  zap isie , ja k i  uczynił ks. L udw ik  Bro 
m irsk i. p rzed  n o tarju szem  w L ip n ie  p. W ła d y sła 
w em  N ow cą. K siądz B rom irsk i zap isa ł n a  rzecz p a 
raf] i • L u b rau ieck ie j tysiąc  b u te lek  w in a  w ęg iersk ieg o
1 tysiąc, b u te lek  m io d u , k tó re  zn a jd u ją  się  w  p iw n i
cach  kościo ła  L ubran ieck ieg o . Z ap iso d aw ea  p o staw i! 
w a ru n ek , aby w ino  i m iód były sp rz ed a n e  przez 
p rze ta rg  publiczny  n ia  w cześn ie j, ja k  w  5 0  la t po 
jeg o  śm ierc i. S u m a  o trzy m an a  ze sprzedaży , m a  być 
użyte n a  w zn ies ien ie  now ego  ko śc io ła  w L u b rań cu  
Z apis ten . po  p rz ed s ta w ien ia  go przez w ładzę gu- 
b e rn ia ln ą , został za tw ierd zo n y  3 0  styczn ia  br. przez 
m in is te rs tw o .

P o p r z e d n i c y  i  n a s t ę p c y .  N a o sta tn im  obie- 
dzie dyplom atycznym  u w ęg iersk ieg o  p rezesa  m in i
s tró w  k toś z obecnych , pa trząc  n a  p o rtre ty  m in is tró w , 
w iszące w sal: sto łow ej rz ek ł: „ P o rtre ty  te  n ie  są
by n a jm n ie j arcydzie łam i pęd z la ."  „N ic d z iw nego  
odrzekł żartob liw i*  p rezes m in is tró w  w ęg iersk ich

Schell — portrety te były malowane z polece
nia następców każdego ministra." Na te słowa 
rzekł Albert br. A pponyi: „To jeszcze wielkie szczę
ście! I.adneby to były portrety, gdyby je  kazali ma
lować poprzednicy!..."

„jŁhairi". W  ostatnich czasach wszystko w 
Anglji. co żyje, używa na ubrarue „knaki". Taką 
nazwę nosi znany żóllawo-brązowy malerjał, z któ
rego wyrabiane są mundury dla wojska, walczącego 
w Afryce południowej. W  ostatnich dniach zapo
trzebowanie lego nraterjału wzmogło się tak silnie, 
iż wielkie fabryki w Manchesterze zaledwie mogą 
obstalunkom podołać. W ytworne damy noszą ko- 
stjumy i kapelusze z materjalu, używanego dotych
czas wyłąeznie na mundury żołnierskie, fabryki zaś 
galanterji wyrabiają z „khaki" najrozmaitsze dro
bnostki, które u mieszkańców Londynu, oczekujących 
w gorączce wiadomości z pola bitwy, znajdują 
zbyt bardzo łatwy. Nie dosyć na tern. Oto państwa 
zagraniczne zwróciły uwagę na zalety „khaki", jako 
materjalu. wielkie oddającego usługi w długich kam 
paniach wojennych i kolejno zamawiają w Manche
sterze znaczniejsze partje, celem wypióLowania u 
siebie. Tak n. p "ząd Nowej Zelandji uDStalował 
świeżo 5 6 .0 0 0  metrów lego niaierjalu, sułtan trre- 
cki kazał sobie przysłać z fabryk m cncheste.skiih  
najlepsze próbki „kiiaki", a król siamski tak sobie 
materjał ów upodobał, iż zamierza ubrać’ w  niego 
całą swą armję.

F a u s t  W CT] 'KU. W  cyrku Szumaua w Ber
linie wystawiono niedawno pan toni mę „F aust', prze
robioną z trageiji Goethego w apo6Óh następujący: 
W gabinecie Fausta, po podpisaniu umowy z Mefi
stem szkielety rozstawione dok oh ścian przemieniają 
się nagle w piękne baletniczki i tańczą dokoła od
młodzonego Fausta taniec miłości. M scenie na 
kiermaszu Faust wykonywa mnóstwo sztuk m agi
cznych' i odjeżdża z Mefistem na ognistym rumaku. 
Część trzecia przedstawia wieczornicę czarownic, 
które harcują po arenie na skrzydlatych i .ogatych  
koniach : na rozkaz Mefista zjawia sie Faust, wypija 
płyn zaczarowany i pawia na ziem ię bez przytomno
ści. Przyszedłszy do siebie, szuka zbawienia ze św ia
ta ciemności, dosiada konia Heleny spartańskiej (po
kutującej pomiędzy czarownicami) i wraz z nią 
umyka w szalonym galopie. Ale Mefisto nie glopi, 
zbiera cale piekło, puszcza się w pogou w karecie 
piekielnej, dogania zbiegów. Piękną Helenę prsen.ie- 
nia napowrót w  czarownicę, s auszę Fausta zabiera 
jak swoją. Takie są dzieje Fausta z cyrkowego pun
ktu widzenia.

* Itikpertóur teaU ulny. Teatr hr. oka uk" Dziś r  
^ujieoziałck „WróLle*. komedja; we wtorek , Aida*, opera; 
w środę po raz czwarty „Kordjan", y > : u u  dramatyczny ; 
w czwartek „Lalka", oparetka z p. Kuszewską w roli 
tytułowej; w piątek „Dotli", komedja w 3 ak'ach ze 
szwedzkiego Henryka Christierns n a : w sobotę )>oponi- 
dniu „Grube ryby*, komedja w 3 aktach Michała Ba
łuckiego.

Zm arli :
Tomasz Jasieńczyk J a b ł o ń s k i ,  sekretarz magi

stratu miasta Jarosławia, zmarł tara 24 b. m. po ciężkiej 
i długiej słabości w 49 roku życia. Wielkiego serca i 
prawości charakteru człowiek, zażywał aa swem  stano- 
visiu powszechnego szacunku i syinpatji. R. i. p.

l

M atki literackie i artystyczne.
Cteesi O Polakach. W ostatnim zeszycie m ie

sięcznika czeskiego „Sloyansky Przehled", znajdujemy 
kilka artykułów, poświęconych rzeczom polskim  
W  artykule: „Borne a Połaci" dr. O. W agner r »  je 
sprawę z listów Bornego B r i  fe ans  P a r ts , stano
wiące ważny przyczynek do hijtorji sympatyj fran
cuskich i niem ieckich dla Polaków, z pierwszej po
łowy bieżącego stulecia. Autor przedrukował te ł tu 
mało znany wiersz Bornego, napisany dla jen U m ł-  
skiego. 1'mieszezono też tu obszerny rozbiór wyda
nej w r. 1847  w Berlinie pracy Edmunda Ghoje- 
ckiego pt. „Czechja i C zeJ.ow ie przy końcu pier
wszej połowy XIX śmiecia" Rozbiór popizeazonc 
wyjątkiem z listu dra Riegpra, który sypipatyoznie 
odzywa się o Chojeckim i o jego stosunkach z Cze
chami. Autor artykułu wyraża tu żal, że Chojecki 
nip pisał już więcej o literaturze ezesk-rrj. , wzgl ę
du na bystrość umysłu, ja tą  okazał Chojecki w są
dzie o postępach kultury czeskiej w pierwszej poło
w ie XIX wieku — pisze autor — ciekaycsze byłoby 
usiysz i jego sąd o Nerudzie i o całym rozkwicie 
poezji czeskiej i życia czeskiego w  ogólrtośtą, od 
chwili wydania książki „Czechja i Czechowie" ao 
końca wieku". Wreszcie wspomniano tu o stosun
kach, jakie około r. 1 8 8 0  zawiązała młodzież uni
wersytecka w W arszawie ze studentami praskimi, 
celem studjowania literatury i historji kultury cze
skiej. Etworzyło się wówczas w Warszawie „Kółko 
czeskie", zajęło się ułożeniem słownika czesko-pol- 
skiego, po paru latach jednak „Kółko* się roz
wiązało.

MaitwUh 
w nowym teatrze lwowskim.

W czoraj w biurze preaydiajgem  m agistra tu  
ni. Lwowa podpisany został kontrakt, tyczący 
się w ykonania malowideł ściennych w nowym 
teatrze.

Malowidła te , wedle brzm ienia kontraktu , 
m u s z ą  b y ć  u k o ń c z o n e  i n a l e p i o n e  
n a  ś c i a n y  n a j p ó ź n i e j  d o  15 l i p c A.

K ontrakt podpisali, w obecności prezydjum  
i kilku radnych, artyści m alarze: Śt. Dębicki, 
Tadeusz Popiel i Rejcban.

Artyści ei wezwą śbbie do pomocy kilku 
lwowskich m alarzy, za dobroć iednuk malcnńi- 
del tylko oni są odpowiedzialni. W ogóle w arun
ki kontraktu  dla artystów -przedsięb iorców  są 
bardzo surow e i obłożone ciężkimi wygoerajrii.

Dzieńęć pól, okalających .rozety" w feąli 
widzów, ozdobionych będzie 10 alegorycznemu 
figurami kobiecemi, przedstaw iająeem i: Turner, 
Muzykę, D ram at, Satyrę, Lir\ kę. Epos, H istorję, 
Sławo. Sielanko i Baśń.
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Prócz tego zdobić będzie salę widzów 40 
kamei.

Sześć i pół m etrow y fryz nad proscenium , 
zajmie apoteoza sztuki, składająca się z amorków, 
„figur dorosłych” i akcesorjów kwiatowych.

W  „foyer” znajdow ać się będą trzy wię
ksze pola platform ow e, p rzedstaw iające: Taniec, 
Muzykę i D ram at.

Salę ozdobi 8 scen z dram atów  i oper 
polskich.

W  klatce schodowej wreszcie stanowić bę
dzie dekorację 12 pól alegorycznych z am ore- 
tam i i akcesorjam i. Między tem i będą alegorje: 
Ziem iaństwa, Mieszczaństwa i Szkolnictwa. De
korację klatki schodowej uzupełni 24 kamei.

Co sio stanie z miejskiem muzeum 
przemyslowem?

Spraw a dokończenia budow y miejskiego 
muzeum przemysłowego we Lwowie, zdaje się. 
że znalazła nareszcie możliwą drogę wyjścia. 
Jak w iadom o, fatalne w ypadki w gal. Kasie 
oszczędności wznieciły obaw ę co dó losu tej 
przerw anej w połowie m onum entalnej budowy. 
Poniew aż cena kosztorysowa budow y wynosi
392.000 zł., a Kasa wydała na budowę 250.000, 
b rakuje przeto jeszcze 142.000 zł. M inisterstwo 
rekursu gminy, dom agającej się dodania tej su
m y przez Kasę, nie uwzględniło, rozchodzi się 
więc o to, kto m a teraz dokończyć rozpoczętej 
roboty, a jest to  kwestja piekąca, gdyż odro
czenie spraw y do ukończenia sporu , a tern sa
m em zaprzestanie budowy do tego czasu, spo
wodowałoby stra ty  wynoszące około 40.000 zł., 
tyle bowiem, według umowy, żądałby budow ni
czy p . Cybulski odszkodowania. O ddanie zaś dal
szych robót innem u przedsiębiorcy, podrożyłoby 
również koszta dalszej budow y. Dla salwowa
nia tak gminy, jak i Kasy oszczędn. od tych 
stra t, postanow iono w sobotę w komitecie bu
dowy, przy udziale reprezentantów  gminy pp. 
dra Małachowskiego i Rawskiego, następujące 
w yjście: Budowę kontynuuje bez przerwy gmi
na. Na koszta, z tern połączone, dostanie gm ina 
am ortyzacyjną pożyczkę z Kasy oszczędności.

Równocześnie drogą sporu, czy to sądow e
go czy polubow nego rozstrzygnie się, czy Kasa 
jest obow iązaną wydać o d s e t k i  od sumy
250.000 zł. W  razie wygranego sporu przez 
gm inę m. Lwowa, zwróci Kasa gm inie wyłożo
ne po nad 250.000 zł. koszta b u d o w y ; w razie 
przegranej gm ina koszta poniesie z pożyczki na 
ten  cel w Kasie zaciągniętej i powoli się am or
tyzującej. Takie wyjście z sytuacji nie prze
szkadza obowiązkowa jednej lub drugiej strony 
dalszego prow adzenia budowy, a chroni, czy to 
Kasę czy też gminę, od s tra ty  kilkudziesięciu ty 
sięcy zł., nie mówiąc już nic o losach sam ej 
fundacyjnej budowli. Rozumie się, propozycja 
taka załatw ienia spraw y musi jeszcze otrzym ać 
aprobatę  rady miejskiej. I naszem zdaniem jest 
to jedynie możliwa droga wyjścia, jaka  się n a j
korzystniejszą przedstaw ia i nie w ątpim y, że 
plenum  rady zaaprobuje uchwalę kom itetu w 
kierunku wyżej podanym .

Z c h w i l i .
(Bez... rękaw iczek).

„Bal sług” odbył się wczoraj w sali Tow. 
muzycznego w gm achu skąrbkowskiin. Bardzo 
charakterystyczny i w ogólności bardzo sym pa
tyczny „bal”. W zabaw ie łatw o poznać czło
wieka. Otóż tam  na  sali było dużo dobrych 
ludzi. Tylko dobry człowiek tak szczerze śmiać

się potrafi, jak  tam  się śm iano. Przy tern nie 
fałszu i nic... brutalności. A jak mało tym lu
dziom potrzeba, aby się dobrze bawili. Bufet 
bardzo skrom ny — koniaka nie' dostanie, na
wet „węgierskiego”. Ser, kiełbasa — to delika
tesy. Rolę szam pana gra „piwo lwowskie”. Chło
dniki — woda sodbwa. Czteroch grajków  rzem- 
poli ospale do tańca.

Sala praw ie zapełniona, tylko „dam ów za 
dużo”. W stęp : panny 30 ct., kawalerzy 40 et..

Toalety przeważnie białe, perkalikowe: z a 
rzucić na nią niebieską szarfę i już m ożna iść 
na „procesję”. Ale i toalet o krzykliwych b a r
wach nie brak — to spotęgow ana „secesja”

Biała rękawiczka jest tu ta j „białym kru
k iem ”. Tylko jeden kawraler m a tę odznakę ele
gancji. Popatrzywszy wprawdzie dokładniej, za
uważa się, że jedna  rękawiczka jest perłowa, 
a druga kremowa, ale co to szkodzi ? Mimo to 
wszystkie panny patrzą  na  kaw alera pożądliwie. 
Ich oczy m ów ią: „On lepszy, n iz in n i...” Czem u?

Które tańce najbardziej są łub iane?— „Rach- 
ciaeh-ciach” pelka i walce. Kadryla nie chcia
no tańczyć.

Podobnie, jak  na balach z „klakam i,” tak i 
tu załatw iają niektórzy in teresa : „ Ja t mi dasz
miejsce u hrabiego, zrobię fundę i dam  dw a 
b la ty .”

Jakiś „kom itetow y” ubolewa, że dochód nie 
pokryje kosztów. Jakiś drugi, starszy, oświadcza 
na to : „Nic nie szkodzi, zapłaci‘ się, m y też
p o t r z e b u j e m y  s i ę  b a w i ć ,  niech i słudzy 
m ają swój b a l! “

Usiłowane porwanie neofitki.
Z Krakowa donoszą: W  sobotę odstaw iła

dyrekcja policji pięć osób, aresztow anych z po
wodu napadu  na M arję Stanisław ę Jacobównę 
i p. S tanisław a Świerczka. Do aresztów  śledczych 
odstaw iono: B ernarda Jacoba, Saula Selzera, 
Leinkiam a, W einsteina i B artłom ieja Podkulka. 
Róża Bornsteinow a, zam ężna siostra Jacobó- 
w nej, dostała rzekomo pomięszania zmysłów. 
Poniew aż lekarze sądzą, że ona szaleństwo sy- 

. m uluje w tym  celu, aby  nie siedzieć w areszcie 
i nie odpow iadać przed sądem  za gw ałt publi
czny, przeto lekarz policyjny, dr. Schwarz, pole
cił w piątek odesłać ją  do szpitala św. Łazarza 
na obserwację, na oddział prof. Żuławskiego.

Do liczby przesłuchanych świadków należy 
także służąca Selzerów, K atarzyna Kot, która w 
spraw ie napadu nie chcia składać żadnych ze
znań, tłomacząc się, £e przy w ypadku nie była, 
bo wyszła do m iasta na kupno.

Slub Marji Jacobównej z p. Swierczkiem, 
który miał się odbyć w sobotę, m usiał być od
łożony, ponieważ, jak  się okazało, Jacobów na z 
pobicia 'p rzez żydów śm iertelnie jest chora i le
ży w silnej gorączce wśród majaczeń. Pokazuje 
się. że żydzi bardzo ciężko poturbow ali dziewczy- 
nę, gdyż na całem ciele wystąpiły niezliczone 
sińce. Okazuje się, że Jacobów nę bezwładną 
wyniesiono ze składu Selzerów.

Gospodarstwo, przemysł i  handel.
W ie d e ń  2 6  lu tego . R ada nadzorcza 

L aen d erb an k u  w yznaczyła w alnę  zeb ran ie  tegoż b a n 
ku  na 2 8  m arca . G en era ln a  d y rekcja  zaw iad o m iła  
rad ę  nadzorczą , że n e tto  czysty zysk za rok  ubiegły  
w ynosi 3 ,5 7 5 .7 3 1  zt. 9 8  ct. — W  roku  1 8 9 8  czy
sty zysk w ynosił 2 ,9 6 0 .1 4 3  zł.

„ F re n u le n b la t l” d o w iad u je  się , że w yb ijan ie  
p ięc io k o ro n ó w ek  odbyw a się  z tak im  p o sp iech em , 
iż m o n e ta  ta  p raw d o p o d o b n ie  ju ż  w  m arc u  będzie 
m o g ła  być w  ob ieg  puszczoną.

— Z kolei. P ółn o cn o -n iem ieck i ru c h  tow aro w y  
z G alic ją  i B ukow iną . Z w ażnością  od 1 lu tego  rb . 
w chodzi w  życie d odatek  VIII do taryfy , część II 
zeszyt 2 .

Rada państwa.
(Telegram „Dziennika Polskiego").
W ie d e ń  20 lutego. W  sobotę odbyła się 

dłuższa rada gabinetow a, na której dyskutowano 
nad sytuacją polityczną.

Dziś o godzinie 3 popołudniu odbędzie się 
posiedzenie rady państw a; najpierw  odbędzie 
się dalszy ciąg rozprawy nad ustaw ą o kontyn
gencie rekruta. Pierwszy przem awiać będzie 
Młodoczech SI a m a. Oprócz niego, zapisanych 
jest jeszcze do glcsu 23 mówców, między nimi 
12 Młodoczecltów.

Następnie odbędzie się dalszy ciąg dyskusji 
nad wnioskami naglącymi w spraw ie bastówki 
w kopalniach węgla.

f o j T T
(Telegramy „Dziennika p o lsk iego”).
L on d yn  26 lutego. Z Paardebergu  tele

grafują pod d. 23 bm . że położenie jenerała 
Gronjego je s t beznadziejne. Działa angielskie do
m inują ze wszech stron nad  wyżynami, ciągną- 
eemi się wzdłuż rzeki. Boerzy stracili już 200 
yardów  zakrytych stanowisk. Uciekinierzy po
wiadają, że Cronje gotów byłby poddać się, 
lecz w strzym ują go od tego kroku młodzi Bo
erzy transw aalscy. Zajęta dnia 21 bm. przez 
Anglików pozycja, przyczem 50 Boerów dostało 
się do niewoli, m a jak  największe strategiczne 
znaczenie.

Depesza lorda R obertsa z Paardeberg  pod 
cl. 24 bm . donosi: W ojsko Boerów, które nad
ciągnęło z Natiilu uderzyło wczorał na nasze 
straże przednie, zostało jednakże odparte, przy
czem straciło wielu zabitych i rannych. Do nie
woli dostało się 100 Boerów. S tra ty  angielskie 
wynoszą 9 zabitych i 29 rannych.

M ethuen donosi, że wojska angielskie ob
sadziły dnia 22 bm . Barkly-W est.

Do Biura R eutera telegrafują z Colenso 
pod d. 23 bm .: Boerzy zajm ują nadzwyczaj silne 
stanowisko no grzbietach graniczących z Grob- 
lers-Kloof. W czorajszy gwałtowny ogień nrty- 
lerjl, który zakrywał piechotę angielską w jej 
powoi nem posuw aniu się naprzód, nie zdołał 
wyprzeć Boerów, którzy z za padnięciem nocy 
znajdowali się ciągle jeszcze w swoich oszańc-o- 
w aniach. Dzis rano wojska angielskie, po krótkiej 
utarczce artyleryjskiej, poczęły posuwać się w kie
runku zajm ow anych przez nieprzyjaciela wyżyn.

Z Paardeberg  donoszą pod dniem  21 hm.: 
Brygada Knoxa zajm uje linję na południe 
rzeki, jenerał Sm ith  zaatakuje obóz Boerów od 
północy. W  ciągu dnia dzisiejszego jenerał 
Frencli, sukursow any arty jerją , zaatakow ał 
Kopje, k tórą to pozycję trzym a dotąd oddział 
Cronjego, wzmocniony silnemi posiłkami z La- 
dysm ith. Boerzy uderzyli niespodzianie na je 
nerała Frenelia, który jednak zmusił ich ogniem 
działowym do cofnięcia się w kierunku Drift. 
Boerzy mieli wielu zabitycń i rannych, a 50 z 
nich dostało się do niewoli. Boerzy budują 
z nadzwyczajnym  pospiechem szańce dokoła 
obozu. Męstwo i determ inacja Boerów obudzają 
powszechnie podziw, ogólne jest jednak zapa
trywanie, że wszelki dalszy ich opór będzie 
darem ny.

W edług depeszy z Paardeberg  z dnia 22

b. m. arty lerja  angielska opanow uje wszystkie 
wzgórza dokoła stanowiska Cronjego. Po obu 
brzegach /rzeki stoją w szyku bojowym wojska 
angielskie naprzeciw sil Cronjego. Kawalerjn 
F rencha m a zadanie, nie dopuścić do niespo
dzianego ataku ze strony Boerów na praw em  
lub lewem skrzydle. W  dniach ostatnich do
stało się do niewoli ogółem 460 Boerów. A n
glicy zdohyli wiele bydła, owiec i zapasów ży
w ności-

W  nocy z dnia 22 na 23 b. m. artylerja 
angielska zaalarm ow ała '' kilkunastom a strzałam i 
działowymi obóz Cronjego.

W ojska angielskie osaczają coraz szczelniej 
ze wszystkich stron stanowiska Cronjego. Z ba
lonu wypuszczonego dnia 24 b. m. dostrzeżono 
różne nowe szańce nieprzyjacielskie, które ostrze
liwano natychm iast 'granatam i.

DEPESZE
te le g ra fic zn e  i telefoniczne.

Z a p r z y s ię ż e n ia .
B u d a p e s z t  26 lutego. Cesarz odebrał 

wczoraj przysięgę od nowego' gubernatora B an
ku austro-w ęg. dra Leona B i l i ń s k i e g o .  P r z y  
akcie tym  byli obecni obaj m inistrow ie sk a rb u : 
auatrjicki Boehm -Bawerk i węgierski Lukacs. 
Interw eniow ał radca m inisterjalny Gruba.

N astępnie odbyło się zaprzysiężenie nowego 
nam iestnika Moraw hr. Z i e r o t i n a ,  w obecno
ści prezydenta m inistrów  dra K oerbera i m ar
szałka dworu cesarskiego lir. A ppony’ego. Po 
zaprzysiężeniu dr. Biliński i hr. Zierotin zostali 
przyjęci przez cesarza na osobnej audjencji.

Z p a r la m en tu  n ie m ie c k ie g o .
B er lin  26 lutego. W parlam encie nie

mieckim oświadczył w sobotę komisarz cesar
stw a niemieckiego dla wyslawy parysmej p. 
R ichter, że wystaw a z całą pewnością będzie 
o tw artą w pierwsze święto W ielkiej Nocy, tj. d. 
15 kwietnia. W szystkie doniesienia o odroczeniu, 
term inu otwarcia są bezzasadne. W szystkie bu
dynki wystawowe z małym wyjątkiem są już 
wykończone.

B u n t w o js k o w y  w  S u d an ie .
L on d yn  26 lutego. Biuro R eutera donosi 

■/. O m durm anu, że po przeprowadzonem  śledztwie 
z powodu objaw ów  niesubordynacji w dwóch, 
bataljonach wojsk sudańskich, postanow iono 
usunąć 5 egipskich oficerów i jako więźniów 
odstawiono ich do Kairo.

S tre jk i.
P r a g a  26 lutego. Położenie w czeskich 

rew irach, objętych bezrobociem, jest ciągle jedna
kowe. W czoraj odbyły się w wielu miejscowo
ściach zebrania robotników , których przebieg 
był spokojny.

B u d a p e s z t  26 lutego. W czoraj wieczo
rem  odbył się w zamku królewskim obiad dw or
ski. M inister lir. Goluchowski przybył tu  wczo
raj wieczorem. Prezes gabinetu K oerber odwi- 
dził wczoraj przedpołudniem  prezyd. m inistrów  
Szella, a m inister Boehm -Bawerk m inistra 
Lukacsa.

W ie d e ń  26 lutego. Cesarz zarządził prze
niesienie w stan  spoczynku gen.-porucznika Jana 
Uriclia, kom endanta dywizji obrony krajowej 
we Lwowie i nadał mu przy tej sposobności 
order korony żelaznej klasy II, z dekoracją wo
jen n ą  kl. III z uwolnieniem od taksy.

Cesarz zam ianow ał generał-m ajora Adolfa

H essfeld-Heim rotlia, kom endanta 9 brygady pie
choty, kom endantem  dywizji obrony krajowej 
we Lwowie.

W ie d e ń  26 lutego, W  myśl wydanesro 
hasła, zebrało się wczoraj także w W iedniu sto
warzyszenie przyjaciół pokoju, celem m anifestacji 
pokojowej i przyjęło zaproponow aną pi7.ez b er
liński związek centralny rezolucję, oraz zapropo
now aną przez austrjackich przyjaciół pokoju do
datkow ą rezolucję, w której wypowiedziano 
dziękczynne uznanie tym angielskim członkom 
ligi pokojowej, którzy nie zrażając się niczem, 
dokładali wszelkich s ta rań  z początku, celem 
»iedopuszczenia do wojny, a obecnie położenia 
jej kresu.

W ie d e ń  26 lutego. W czoraj przedpołu
dniem w sali R onachera odbyło się zgrom adze
nie dla zaprotestow ania przeciw projektow i uo- 
wej ordynacji wyborczej miejskiej. Po zgroma
dzeniu zebrało się na R ingstrasse około 5.000 
socjalnych dem okratów , którzy wznosząc okrzyki: 
„p fu j” przeciw zarządowi m iasta i śpiewając 
pieśni robotnicze, urządzili dem onstracyjny „spa
ce r” i zmierzali ku ratuszowi. Policja rozbiła 
jednak tłum i większą jego część w yparła ku 
i* ranzensringow i. Mała tylko garstka dem onstran
tów  dostała się przed ratusz, gdzie się ponow nie 
podniosły okrzyki: „pfu j”. Policja w końcu i tych 
także rozprószyła. Ogółem przedsięwzięto 40 a- 
resztow ań, większość jednak  aresztowanych, po 
przesłuchaniu, wypuszczono na wolność.

P e t e r b b u r g  26 lutego. Rosyjska ajen
cja telegraficzna donosi, że 500.000. fuiitów 
s/.terl. (1 2 '/, m iljona koron), które złożyło rosyj
skie m inisterstw o finansów w Banku angielskim, 
przeznaczone były na pokrycie angielsko-perskiej 
pożyczki, a nie na inne cele, mylnie przez dzien
niki angielskie wymienione.

P e t e r s b u r g  26 lutego. Celem popie
rania wzajemnych stosunków ekonomicznych 
liancusko-rosyjskich i dla popierania rosyjskiego 
handlu zagranicznego, banki rosyjskie, w poro
zumieniu z kupiectwem, ppstanowiły przystąpić 
do założenia w Paryżu pierwszej izby handlo
wej rosyjskiej. Ponieważ spraw a ta uw ażana 
je s t za ważne ekonom iczno-narodow e przedsię
wzięcie. przeto rosyjski am basador w Paryżu, hr. 
Ui usow, postanow ił przyjąć honorow e prezydjum  
tej nowej instytucji.

F iłip op o l 26 lutego. Ze S tam bułu do
noszą tu pod datą wczorjszą, że Izmael-Kemal- 
bey i inne uwięzione osoby zostały już wypu
szczone na wolność. N atom iast przedsięwzięto 
inne aresztow ania.

P a r y ż  26 lutego. W. St. Q uend wybuchł 
wczoraj w składzie oleju i spirytusu pożar. 30 
osób jest ciężko poparzonych. Szkody w yrzą
dzone pożarem obliczają na 2 m iljony franków,

Nadesłane.
R ubryka Li nie puchodzi ml redakcji, k tó ra  tez m e Pierze 

na  sieb ie  żadnej za n ią  odpow iedzialności).

Dr. Zenon leńko
h. dy rek to r szp ita la  w H usia tyn ie , d ługo letn i sek n n d a rju sz  

na oddziale ch iru rg icznym  w szp ita lu  pow szechnym
m ieszka obecnie przy alicy K opernika 1. 16

i ordynuje w  c h o r o b a  h  c h i r u r g i c z n y c h  
od godziny 3 —5 pop.-ludni u.

Dr. ZYGMUNT ASKKEMZY
lekarz cnorói kobiecym i specjalista masażu

ordynuje we Lwowie

u lic a  W a ło w a  liczb a  2 , II. p ią tro .

Najnowsze

D on i e s i e n i a  r o z m a i t e
po l 1/* c e n ta  o d  w y r a ż a .

rirnnfliiiK łii zdolnych ogrodników, bonę 
LKIiU rlHllW Francuzkę i Niemkę, oraz 
różnej katcgorji slng, ma do polecenia 
Binro Kozłowskiej ulica Skarbkowska 3.

Kamienica nowa tanio do sprzedania. — 
WybraDOWskiego 1. 5.

f.sony sukien, wyprawy 
bielizny i haftów przyj

muje po bardzo przystępnych cenach. 
Wykończenie punktualne i nader staran
ne. „Jadwiga* ul. Pańska 1. 9 I. piątro 
w oficynach.

starszy, dobry do użytku, ze sta
da Bruniekiego, do sprzedania 

w Trzebuśee o p. Sokołów koło Rze
szowa.________________________________ 95

P a łir y a li i i ia  pomieszkania ładnego 5 do 
r n ir Z lU U J !  6 , okoji od marca kwie
tnia lub maja — Zgłoszenia Przem yshw  
Szulz 3 Maja 11. 100

P m i m s  umlMZ<>zeole do zarządu domu
• rŁjJOIIJ u wdowca starszego, posia
dam odpowiednią kwalifikację, znam się 
dobrte na kuchni Zgł.szenia przyjmuję 
pod lite r sn r : W. A. poste restante S tł-  
nlDłiwów.

N a  s i » r < e d a i

Klacz arabska
3 letnia po Hmdostanie, cd arabki 
bialki ze stada Chorostkowsk ego, 
po Siglavim, bliższa wiadomi ść 

u. ks. Głowińskiego 
144 w Chorestkowle 1 1 

poczta i i  lej w miejscu.

Salon iBddM. Topolnicka poszukuje 
panien zdolnych w mo- 

dniarstwie: podręcznych i kraw czynie. — 
Gazometr jest do sprzedania 97

Ul. Friedrichów 9 boczca Ka ecza 
obok Seminarjum  

2 pokoje, przedpokój, spiżarka i kuchnia 
zaraz do najęcia. 98

Znakomity koniak
lwi 
[•»

Li

francuski, kura 
eyjny, odznaczo

ny na wystawie lwowskiej, cała flaszka 
3 50, pół flaszki 1*80, ćwierć flaszki 1 zł.
Do nabycia tylko 

w Handlu 
ws L w o w i e  u l B a t s r e f *  1.

Praoewnln fflojn wykończa suknie balowe 
i wizytowe w dwudziestu czterech go

dzinach jak najstaranniej podług ostatnich  
żurnali. Oraz prowadrę szkołę kroj.1 i 
szycia i  sześciomiesięczną praktyką, krój 
francuski i wiedeński. -  Konwersac a 
w trzech językach. — Przyjmuję zdolne 
panny. Głuohewaka ul. Kochanowskiego 
I. 1 d) I. piętro). 1-1

0

Uzdolniona cia w domu prywatnym.
poszukuje zaję-

  .. „ .n u  prywatnym.
Adres : Paulina Łozińska, Łyczaków 53A.

Zarząd dóbr Zaleszczyki
ma do sprzedania

e r w o j s
rany Kelczańskiej (znakomite na mięso) 

matki wraz z jagniętami. 
Wiadomości udzieli Zarząd dóbr 

w Z n l e i i c i y k a c l i .  145 1— 1

r» j

l>i> Ju Śliwmsti K , S a s .

fiC . 1  pół jftU U y  niezrównanej dobroci 
09  61. kilo Wall I aromatycznej, do na-

K * i & i u  Leonarda Gałeckiego
Lwów, B a t o r e g o  8 .  — 5 kilowe wo
reczki franco wysyłam do wszystkich 

miejscowości. 13

Smalec hezwonny 32 ct.
l i ku  

w Handlu 
we Lwowie Batorego 2. -  Na prowincję 

odsyła się odwrotnie. 35J

lu L e o n a r d a  S o l e c k i e g o
vie Batorego 2. — Na prowincję

Wspaniale ilustrowano
przez

znakomitych Artystów - malarzy
pismo humorystyczne

„ Ś M I G U S ”
wychodzi w e  L w ow ie  dw a razy m ie

sięczn ie  1 i 15
„Śmigus* prócz treści nader bogatej 

na którą składają się humoreakl, wiersze, 
MOPęlog!, clawoipy, trewestaojs zamieszcza 
w każdym numerze najnowsze utwory 
fortepianowe znanych kompozytorów pol
skich I zagranicznych

Kto więc zaprenumeruje „Śmigusa* 
na cały rok ten zbierze sobie piękni 
album.

„Śmigus* jest oajtańszem pismem, 
kosztuje bowiem kwartalnie we Lwowie 
1 zł., na prowincji 1-20, półrocznie we 
Lwowie 2 zł., na prowincji 2 -40, rocznie 
we Lwowie 4 zł„ na prowincji 4 80.

Prenumeraty należy posyłać wprost 
do Administracji , Śmigusa* Lwów, ulica 
Akademicka 10-

OCOLOOOOOUOOOOOOOOOOC '3000030 J SCOOOOOOOOOMKJOOOOUg 

Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 8 .  g
D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y  O

pod firmą: H

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1, 

kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I monety
i poleca do ciągaienia 1 marca 1900

P R O M E S Y
na losy komunalne wiedeńskie po koron 10 50 za sztukę. 

Głowna w jgrana Koron 400.000
. Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA* prenumerata roczna keron 3'40 8

O na prowincji koron 3 60. O
000000000000000030000003000300 30330000300003130030

0 * 4
P ra w d z iw e

harceńskie kanarki
najlepsze śpiewaki, w wielkim wy
borze także samiczki do płodu, 
gadające papugi (zielone amazonki) 
oraz różne ozdobne ptaki, tylko 
krótki czas do nabycia w betelu 
Befl-vue, drzwi nr. 32, ul. Karola 
Ludwika F . W estkamper. 161

Pociągi kolejowe podług zegara środkowoeuropejskiego od 1 maja 18 )9.
De Lwowa przychodzą:

z Krakowa................
* Podwołoczysk (głów. dw.)

■   -
z Tarnopola-Kopyczrnii 
z Borek W.-Grzymałow

na Podzamcze
r iiec 
owa

i  Jarosławia . .
x Czerniowiec-ltzkan 
t  Chodorowa-Podwysokiego 
x Stryja, Ław ocz. Budapesztu 
x Stryja, Cbyrowa, Suchejf- ' 
x Stryja, Stanisławowa .
x B e łż c a .............................

Rawy Ruskiej i Sokala
J a n o w a .......................
Brzuchowic . . . .
Zimnej Wody 7 10 r, 1 
P ociągi pospieszne (I 

•  od 1 6 - 1 5 / 9  ♦  1 6  -  15  9

rano przedp. popał. wiecz. noc
6 0 0 9-00 180* 6-10 9-65
3 -80 8-06 2-35* 5-40 1 0 2 6
3 0 5 7-44 2-20* 5 1 5 10-08

2-85* 10 26
8 30 2-35 5 4 0

1 1 1 5
b 10 11-56 1-50* 6-20 1 0 1 0

t l '6 5 6-20 10-10
7-66 10-80
7-55f 1 40 10-30
7-55 1-40 12-10

6-65
8‘15 5 5 5

i? 40 1 01 7-58g 9-218
6-501' 8-15 1565
6-00 9-00 1 115 ‘6-10 9-56

bnellzuge); £ od 1/ 5  3 1 /6  i od

Ze Lwewn odobodzą:
do Krakowa. 
do Podwołoczysk z g l  dw,

,  x Podzamcza 
do Tarnopola - Kopy czyniąc 
do Borek W.-Grzymałowa 
do Jarosławia . . . .  
do Uzernio wiec-Itzka u 
do Ghodorowa-Podwysok. 
do Stryja, Ławocz., Budap. 
do Stryja, Chyr., Suchej (f) 
do Stryja, Stanisławowa  
do Bełżca . . . .  
do Rawy ruskiej i Sokala 
do Janowa / 9-46 wiec. t t  
do Brzuchowic 2-51 ° n ś 
do Zimnej Wody 3-20 "

1 6 /9  3 0 /9  co dzieói  a od 1|5 — 15/ 9  
pow szednie; f f  od 1 / 6 — 15/ 9  w niedziele i św ięta;  

i od 1 6 / 9 - 3 0 / 9 ;  0 od 7 /6  1 0 /9 .
Pcciąg byskawiczny odchodzi ze Lwowa u godzinie 8-80 rano ; przychodzi do Lwowa o godzinie 8 15 wieczór

rano przadp popot. wiecz.
4 10 8-45 2 66* 6-40
6 1 5 9-85 1 55* 7-20
6-30 9-53 2-08* 7-43

9-85
9-35 165*

6-25
6-30 9-45 2-46* o.2ft
6 8 0 9-4b 2 46*
6-20 7-00

9 1 0 t 3-05 7-00t
S-10 7-00

10-10
101 0 7 10

9-25 12-60ty 3 15 6 504
h-60e 10-1.0 7 1 0
4 10 8-45 5-26 tl-40

noc 
(10 60 
112 5 
U ‘10 
U 32 
1110 
1 1 1 0

/104 
12 3^

la !U-H |9 j-mi

dni

!■ f>0 
iziele i ięt»; 
od 1 5 — 3 1  f

Fabiyka maszyn i odlewania żelaza

E .  B r e d t a  i S -  w  O t t y n j i
(b lędzy Stanisławowem a Kołomyją)

zatrudnia 400 robotników  i w yrabia:
Maszyny parowe do 150 koni siiy i urządzenia transmisyjne lfkkiej i pięknej konstrukcji, 

Kotły parowe wsiystkich systemów, Aparata ielagne i M I E D Z I A N E ,  Rezerwoary,
P o m p y  do ruchu ręcznego, pasowego i parowego i t. d. Maszyny rolnicze

Kotły lokomobilowe, m aszy n y  i narzędzia  do głębokich w ierceń
Urządzenia raflnerji nafty i cegielń parowych.

P F *  S P E C J A L N O Ś Ć  " W k ,

Kompletne U R Z Ą D Z E N I A  TARTAKÓW TAKOWYCH
a w Rzezegćluoścl:

Kompletne URZĄDZENIA 60RZELN rclniczyih i przemysłowych, Fabryk spirytusu 
I DROŻDŻY i rekonstrukcje  takich zakładów na najnow.-zy system  

& Ę T  Najnowsze, raj tańsza I najlepsze

itylacji zacierów 1 p T M S " z deflegmatorem patentowym
w Austro- Węgrzech i Nieuaezteh systemu łirmy

A .  SCHMIDT 1 SYN w flauen koło Berlina, od której
w y ł ą c z n e  p r a w o  w yrobu  i sprzedaży na monarchię Austro-węgierską nabył ś >iy.

Sam defiegmator patentowany daje się zastosować do aparatu odpędowego
każdego systemu, przycz m wygrzewacz zacieru i kolona spirytusowa — przy aparacie
do ruebu ciągłego — a alembik i Llerze przy aparacie do ruchu perjodyc nego, stają 
s ę  zupełnie zbędne, a uzyskana za nie cena obniża koszta zakupna patentowan- gc 
deflegm tora do minimum

Di-flegmator patentowany powinien się znajdować w każdej 
gurzelni Gdzie aleanb k lub talerze wymagają odnowienia, korzy- 
s-tn ej ^wypadnie zaniechać oduowienia, a zastosować defiegmator 
pateutowany.

N isze aparatu, do destylacji zacieru do ruchn ciągłego 
z d flegniatorem patentowanym są w ruchu w gorzelniach;

Wp. Stelanji z Lewandowskich Łomnickiej Leszczków,
I oczta Waręż.

Wp, Stef-tnji z Lewandowskich Łomnickiej, Sulimów, 
pocz'a Waręż.

Wp Tadeusz i Potockiego, Uhryń, poczta Czortków.
Wp Józefa Thoma i Syna (ze Lwowa), Złota Słoboda, 

do ruchu perjodycznego.
Wp. Romaua Krzysztofowicza, Karapczyjów, poczta 

Waszkowce nad Czeremoszem.
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m m m m m Ffospelty ilustrowane i tosztorysy darmo i opłacone,
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